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Sowiety przeciw paósiwom 
bałtytkiBL

Czasem jedno nieopatrzne słowo w 
polityce psuje długoletnie misterne 
wysiłki dyplomatyczne. Trudno oczy
wiście przesądzać, jaki był powód wy
stąpienia sekretarza leningradzkiiego 
komitetu partii komunistycznej Zda- 
nowa przeciw państwom bałtyćUim, 
którym zagroził zbrojną interwencją 
Sowietów. Czy był to tylko nieostro* 
żny wyskok — „przegadanie się"* par* 
tyjnego dostojnika? Czy te£ było to 
świadomie rzucona pogróżka pod a* 
dresem niektórych państw sąsiadują
cych z Sowietami?

W  każdym bądź razie, znając dy
scyplinę, panującą w rządzącej Sowie
tami partii, trudno przypuścić, aby 
tak wybitna osobistość sowiecka, jak  
tow. Zdanow, mówił na posiedzeniu 
sowieckiego parlamentu całkowicie na 
wiatr, aby wywody jego były wyni
kiem nagłej i czysto osobistej impro
wizacji. Musiały one wyrażać conaj* ' 
mniej pewne nastroje i tendencje, 
istniejące w sferach rządzących Rosją 
Sowiecką, a tylko umiejętnie masko* 
wane w imię aktualnych wymogów | 
taktycznych wobeo zagranicy.

Trudno się dziwić w każdym razie I 
oburzeniu, jak»e agresywne wystąpię* j 

nie tow. Zdanowa wywołało w Finlan- 1 
dii, Estonii i Łotwie. Poruszenie opinii \ 
publicznej tych państw może być tym j 
większe, że pogróżki Zdanowa znaj- j 

dują się w rażącej sprzeczności z pa- j 

ktami nieagresji, jakfie państwa bałty- j 

ckie podpisały z Moskwą, jak rów- j  
nież treścią z londyńskiej konwencji i 
o określeniu napastnika, która zawar- i  
ły z Sowietami wszystkie państwa eu* j  
ropejskie z nimi sąsiadujące.

Kraje bałtyckie z dużą ufnością od* 
nosiły się do tych ukfadów. Ze swej 
strony Sowiety czyniły znaczne wysił
ki, aby oddziaływać w sposób możli- | 
wie kojący na opinię państw nadbał- j 
tyckich. Zapewniano ją systematycz
nie o pokojowych i przyjaznych nawet | 
tendencjach polityki sowieckiej. Usi- j  
łowano ze strony Rosji skierowywać : 
nieufność narodów bałtyckich w inne 
kierunki. Ba, myślano nawet o wcią* 
gnięciu tych państw do głośnego „pa* 
ktu wschodniego11, który miał się utwo 
rzyć przed trzema laty pod egidą Mo- 
skkvy, jako zalążka jednego z bloków 
ideologicznych.

Zaatakowane przez tow. Zdanowa 
kraje nie dały się jednak pozyskać do 
planu „paktu wschodniego11. Pozosta
ły wierne idei niezależności w polity
ce zagranicznej. Nie związały się też 
z żadnymi blokami, prowadząc polity
kę ściśle pokojową i starając się o u- 
trzymanie dobrych sąsiedzkich sto* 
sunków z Sowietami. Może jednak 
było tego Sowietom za mało...

Przecież jaK dalece państwa nadbał* 
tyckŁe posunęły swą dobra wolę, 
świadczy fakt, że w przededniu nieby 
wałej napaści tow. Zdanowa na Fin* 
landię, Estonię i Łotwę, naczelny wódz 
armii estońskiej, gen. Laidoner, zape
wniał, że stosunki Estonii z Sowieta
mi nie dają „żadnego powodot do pe
symizmu" i że „nigdy nie były tak do* 
bre, jak  w chwili obecnej11. — „Rosja 
sowiecka zbroi się —mówił gen. Lai- 
doner — lecz nie mamy powodów do 
mniemania, że jest to skierowane wy* 
łącznie przeciw nam. W prost przeciw* 
nie, mamy możność stwierdzić, że Z.
S. R. R. chce żyć z nami w pokoju".

M ożna sobie wyobrazić, jakie wra* 
żenie wywołał fakt, że po tych sło* 
wach, pełnych najlepszych intencji,

O d e zw a  do m ło d zie ży
akademickiej.

Warszawa. 7. 12. (P A T.) Rektorzy 
wyższych uczelni wydali następującą 
odezwę:

„Do młodzieży akademickiej pań
stwowych szkół akademickich.

Akcja Pomocy Zimowej dla bezro
botnych jest w pełnym toku. Test ona 
nie tylko nakazem miłości bliźniego i 
Wynikiem poczucia solidarności społe* 
cznej, lecz jest zarazem obowiązkiem 
narodowym. Przez uchronienie przed 
nędzą znacznej części swych obywa* 
teli, pozbawionych możności zarobku, 
usuniemy elementom wywrotowym 
podstawę siania niepokoju w Pań

stwie. Przyczyniając się w ten sposób 
do zwycięskiego wyjścia z kjryzysu 
gospodarczego, przyspieszamy dobro* 
byt i rozwój kraju.

W  akcji tej muszą wziąć udział wszy 
scy bez wyjątku obywatele, każdy w 
miarę swej możności. Jedni dostarczać 
będą środków materialnych, drudzy 
udzielą swej czynnej pomocy akcji 
zbiórkowej i rozdzielczej. Do czynnej 
pomocy powołana jest w pierwszym 
rzędzie młodzież akademicka, jako re
prezentująca w społeczeństwie element 
tężyzny młodzieńczej, zapału i inteli
gencji.

Kryzys konstytucyjny trwa.
Londyn. 7. 12. (P A T .) Posiedzenie 

gabinetu trwało półtorej godziny. W, 
pól godziny po zaczęciu posiedzenia 
przybył na nie doradca prawny króla 
syndyk księstwa Kornwalii Monck* 
ton, który brał udział w dalszych na_ 
radach.

Po zakończeniu posiedzenia żadne
go komunikatu nie wydano, ale kan
clerz skarbu Neville Chamberlain od
był 'konferencję z prasą angielską. W  
toku swych wynurzeń Chamberlain 
podkreślił, że rząd bynajmniej nie

starał się skłaniać króla do powzię* 
cia decyzji w ciągu week-endu. że król 
nie sprzeciwia się opinii gabinetu, 
gdyż inaczej gabinet byłby się podał 
do dymisji oraz, że król decyzję swą 
poweźmie z własnej i nieprzymuszonej 
woli. Nie może też być mowy o jakim* 
kolwiek ultimatum rządu wobec kró* 
ia. W szystko to wyjaśni zapewne ju 
trzejsze oświadczenie premiera Baldwi 
na, 'kltóry prawdopodobnie zażąda od 
Izby poparcia w formie głosowania 
za porządkiem dziennym.

Przed abdykacja — rozmowa
z p. Simpson.

Londyn. 7. 12. (P A T .) Mimo, że 
wszystkie- przygotowania formalne i 
konstytucyjne na wypadek abdykacji 
króla zostały zarówno w Londynie, 
jak  i w stolicach dominiów poczynio
ne, król Edward, jak  się dowiaduje 
korespondent PAT., nie podpisał do
tychczas dokumentu abdykacyjnego i 
zastrzegł sobie jeszcze pewien czas do 
namysłu, zanim podpis ten złoży. Nie 
jest przeto wykluczone, że akt osta

teczny nie nastąpi we wtorek, lecz o 
jeden lub dwa dni później.

Król zamierza rzekomo udać się do 
Cannes dla rozmówienia sie z panią 
Simpson, zanim podpisze swoją abdy* 
kację. Od rozmowy jej bardzo wiele by 
zależało. Jeżeli król wykona swój za
miar odwiedzenia pani Simpson, to 
nastąpiłoby to zapewne bezzwłocznie 
samolotem i w ciągu 48 godzin król 
byłby z powrotem w Londynie.

Wotum zaufania dla prem. Bluma
Paryż. 7. 12. (P A T .) Izba deputowa* 

nych uchwaliła większością 350 prze
ciw 171 votucm zaufania dla rządu. 

Premier Blum oświadczył, że rząd

będzie nadal pełnić swe funkcje po
mimo, że komuniści wstrzymali się od 
głosu.

przyszło brutalne wystąpienie tow. 
Zdanowa.

Czynione są dziś znaczne wysiłki, 
aby rzecz całą zatuszować. Dyploma
cja sowiecka w stolicach trzech państw 
nadbałtyckich znowu wyjaśnia, łago
dzi, uspokaja. Twierdzi się nawet, że 
tow. Zdanow wogóle inkryminowa
nych słów nie wypowiedział i że jego 
przemówienie nie zawierało „żadnych 
napastliwych pogróżek". Czemu jed
nak w takim razie nie nadano „nie* 
winnej" mowy tow. Zdanowa przez ra 
dio? 'Czemu aż 24 godzin trwało przy* 
gotowanie jej tekstu dla prasy sowie
ckiej?

Wątpliwości te sprawiają, że niepo
kój i nieufność W  państwach bałtyc
kich nie słabnie. W  parlamencie fiń
skim wystąpienie tow. Zdanowa było 
już przedmiotem interpelacji. Opinia 
tych narodów zadaje sobie pytanie, 
czy nie znajduje się w przededniu no* 
wego zwrotu w polityce sow ieckiej?

Sprawa ma szersze jeszcze znaczenie. 
Powstaje bowiem pytanie, jak) się w 
przyszłości układać będzie stosunek

Sowietów do paktów nieagresji, pod* 
pisanych z sąsiadami, a którvc|h treść 
nie da się pogodzić z wystąpieniami 
w stylu tow. Zdanowa. Są to sprawy, 
które obchodzą nie tylko kraje, za* 
atakowane przez Zdanowa. Może So* 
wietom bowiem nie dogadza polityka 
sąsiadów dlatego właśnie, że jest nie
zależna? Może myślą już w Moskwie 
o wysunięciu wobec nich pretensji, 
Wtóre byłyby zamachem na te nieza
leżność? W  takim razie jednak co są 
warte pokojowe obietnice M oskw y?

Obawy takie można snuć w zesta
wieniu z agresywną akcją Sowietów w 
całej Europie. Polityka ich wywołuje 
przecież nie tylko znane reakcje w 
Niemczech i we 'Włoszech, ale również 
wzrastające niezadowolenie we Fran
cji. W  tych warunkach wystąpienie 
tow. Zdanowa musi wzbudzić szcze* 
gólną czujność w krajach bezpośred
nio z Sowietami sąsiadującymi. Rewi* 
zja polityki Sowietów wobec tych na
rodów musiałaby wywołać również re
wizję ich stanowiska wobec Rosji So
wieckiej.

Stan zdrowia Papieża.
Paryż. 7. 12. (P A T .) Agencja Hava- 

sa donosi z Rzymu: Stan zdrowia O jca 
św. zaczyna w jego otoczeniu budzić 
pewne zaniepokojenie. Trwające dwa 
tygodnie uroczyste modlitwy, w k(tó* 
rych rozpoczęciu wziął udział O jciec 
św., zakończyły się bez jego udziału. 
Po raz pierwszy w tym roku modli* 
twy te odbyły się w prywatnej kapli
cy papieża, aby oszczędzić Piusowi 
X I. konieczności opuszczania mieszka 
nia. Dziś rano kardynał Pacelli odczy
tał orędzie O jca św, w którym wyraża 
on swój żal z powodu niemożności 
uczestniczenia w zakończeniu uroczy
stych modłów, na skutek przejściowej 
niedyspozycji. Audiencje, które miały 
się odbyć popołudniu, odłożone zosta
ły do poniedziałku. Przyboczny łe* 
karz Aminta Milano nie opuszcza ani 
na chwilę O jca św.

ST O SU N K I D E M O G R A FIC Z N E  
W  C Z E C H O S Ł O W A C JI.

Budapeszt. 7 12. (PAT.) „Pester Lloyd" 
ogłasza artykuł na temat stosunków demo* 
graficznych w Czechosłowacji.  Na podsta* 
wie urzędowych statystyk pismo dochodzi 
do wniosku, że stosunek procentowy Sł 
waków w Czechosłowacji stale wzrasta na 
niekorzyść Czechów. W  ciągu roku 1932 
przyrost naturalny w Słowacji wyniósł 12,93 
pro mille, a na terenie Czechosłowacji,  za* 
mieszkałej przez Czechów 3,61 pro mille. 
„Pester Lloyd" oblicza na podstawie tych 
cyfr, że za lat 40 lub 50 i lo i^ C z e c h ó w  w 
Czechosłowacji będzie mniejsza niż liczba 
Słowaków zamieszkających to państwo.

CHIŃSKI REKORD.
Tokio. 7. 12. (P A T .) Pekiński kores

pondent dziennika „Niszi-Niszi" do
nosi, że żona włościanina Czao-wanga, 
zamieszkałego w pobliżu Kalganu uro
dziła dziesięcioro niemowląt: 9 chłop* 
ców i jedną dziewczynkę. Dziewczyn*
1 ia i pięciu chłopców zmarło następ
nego dnia. Pozostałych 4 chłopców i 
matka jest zupełnie zdrowa.

POSIEDZENIE RADY NACZ. ZW . 
STRZELECKIEGO.

Warszawa. 7. 12. (P A T .) W czoraj 
odbyło się w Centrum wyszko
lenia Zw .Strzeleckiego w Warszawie 
posiedzenie Rady Naczelnej Zw. Strze 
lcckiego w obecności dyrektora P. U. 
W . F. i P. W . gen. Ołszyny*Wiłczyń* 
skiego i komendanta naczelnego Zw. 
Legionistów płk. Adama Koca.

Na posiedzeniu tym  przem ów ienia  
w ygłosili prezes Pasohalski i Pułk. A. 
Koc.

ŚMIERĆ W  TATRACH.
Kraków. 7. 12. (P A T .) W  godzinach 

wieczornych nadeszła do Zakopanego 
wiadomość, że na Hali Gąsienicowej 
został zasypany lawina W itold Bur* 
hardt z W ilna, który zmarł wkrótce 
po wydobyciu go z pod śniegu.

JUBILEUSZ „WOJTKA".
Warszawa. 7. 12. (P A T .) W czoraj 

rano w sali Cołosseum odbył się ju b i
leusz 40-lecia pracy społecznej znanego 
działacza niepodległościowego senato
ra Mariana Malinowskiego (pseud. 
W ojtek). Zebranie zagaił b. premier 
Jędrzej MoraczewskS, podnosząc w 
swym przemówieniu wielkie zasługi ju  
bilata w pracy niepodległościowej i 
dla sprawy robotniczej w Polsce. Prze 
mawiało poza tym kilku przedstawi* 
cieli organizacji robotniczych.

Sen. Marian Malinowski otrzymał 
wiele depesz gratulacyjnych, a delega* 
je robotnicze wręczyły mu podarunki.
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Przemówienie Inspektora Armii
sen. im.Ifsrwid-iliugaljayera.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Ambrożego 
Jutro: Niep. N. M, P. 

Wschódslońca 7 30
Zachód „ 13 25

T EA T R  W IELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Most".
Wtorek godz. U . 30 „Pani prezesowa" — 

Godz. 20 „Borys Godunow" opera.
środa godz. 19.30 „Hassan' .
Czwartek godz. 20 „Aida opera.

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A  
(T eatr Rozmaitości)

Poniedziałek — godzina 19.30 wieczorem, 
„Carewicz" — dramat w 3 aktach G. Za? 
polskiej.

Wtorek — godzina 12.00 w południe — 
„W  noc Świątcgo M ikołaja" — baśń dla
d z i e c i .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Czardasz — Tokaj — M n

ł o i ć .
C A S IN O :  „Jestem niewinny".
C H IM E R A : „GLos serca".
C O Ł O S S E U M : „Synowie pustyni" i „Po. 

ścig za cieniem".
K O P E R N IK : „Anthony Adwcrsc".
M A R Y S IE Ń K A :  „Anthony Adwcrsc".
M U Z A :  „Promenada miłości".
P A Ł A C E :  „Skowronek" z Martą Eggcrth
P A N : „Kaprys pięknej pani".
P A N : „Orły na uwięzi" i „Wesołe sza. 

leństwo".
R A J :  „Małe kobietki" z Katarzyną Hep. 

burn.
S T Y L O W Y : „Zaczęło się od pocałunku" 

i rewia.
Ś W IT :  „Mały marynarz".
T O N :  „Generał Suttcr".
U C I E C H A :  „Wielki czarodziej" i rewia.

FO T O PLA ST IK O N . pi. Mariacki 5.:
Karlsbad — Francensbad — Marienbad — 

Cieplice.

— Teatr Wielki. Dziś w poniedziałek 
dr.ia 7 b. m. o godzinie 7.30 wieczorem, 
sztuka J. Szaniawskiego p. t. „Most" w rc? 
żyscrii Wł. Krasnowicckicgo, w obsadzie 
ptemicrowej z pp.: Niczcwską, Tomaszcw? 
ską, Kańskim, Madalińskim, Machalskim i 
Kaiinowiczem. — Dekoracje  O. Rexa.

— Opera w Teatrze Wielkim. Jutro, 
dnia 8 grudnia o godzinie 8?cj wieczorem 
„Borys Godunow" pod dyrekcją znakomi
tego kapelmistrza W. Bierdiajewa. Tytułową 
rolę w „Borysie" odtwarza świetny basista 
scen polskich i zagranicznych Roman Wra? 
ga W  roli Maryny Mniszek wystąpi Dr. 
Rósilcr  . Stokowska m ezzosopran o wspa? 
nialym i pięknym woluminie. Dalszą obsadę 
tworzą: Hinglcrówna, Popowiczówna, 
Schachtcrówna, Falkenberg, Bedlcwicz, Za. 
rzycki, Poliszczuk, Łowczyński, Hlady, Ro? 
manowski i Bykowski. Ostatnie przedsta. 
wienic „Aidy" również pod dyr. W . Bier. 
diejcwa, odbędzie się dnia 10 b. tn. — Bile, 
ty do nabycia w kasie Teatru Wielkiego o. 
raz w składzie nut. Seyfarthą, ul. Akadem':, 
cka 6.

KOMUNIKATY.
— Zebranie obywatelskie. Staraniem Izby 

przemysłowo .  handlowej we Lwowie w 
porozumieniu z Kołem malopolsko-iwołyń? 
skini Związku Księgarzy Polskich Oddział 
we Lwowie odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
lS .tc j  w wielkiej sali Izby przemysłowo, 
handlowej przy ul. Akademickiej 17 zebra, 
nic obywatelskie w sprawie przyszłości 
książki polskiej i księgarstwa w służbie 
książki polskiej.

— Zebranie Koła 6 pp. Leg. Pol. Zarząd 
Koła 6 pp. Leg. Pol. zawiadamia, że zebra, 
nic informacyjne Koła odbędzie się dnia 
1! bm. o godz. 19=tej w lokalu Związku 
Legionistów przy ul Jabłonowskich 11. Na 
porządku obrad sprawy zjazdu delegatów 
na walny zjazd delegatów Kola w Warsza. 
wie.

— W  sali Kasyna i Koła Literacko.A rty.
stycznego we Lwowie, ul. Akademicka 13 
odbędzie się 11 grudnia br. o godz. 19.30 
wieczór autorski Antoniego Gronowicza.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że we środę 
9 bm. odbędzie się w sali Towarzystwa 
przy ul. Zimorowicza 9 odczyt p. dr. Okta. 
wa Hlawaty pt. „Walka o lepsze dziś" (od, 
c -y t  na temat gospodarczy). Początek o go. 
dżinie 18.30.

KRONIKA MIEJSKA.

Zamach samobójczy. Wczoraj wieczorem 
wezwano Pogotowie ratunkowe do Kulpar. 
kowa.wsi,  gdzie 24.1etnia Janina Trawińska 
napiła się w zamiarze samobójczym lysoiu. 
Desperatkę przewieziono do szpitala. Przy. 
czyny desperackiego kroku nie ustalono.

Włamanie mieszkaniowe. Nieznani spraw 
cy włamali się wczoraj w godzinach wie. 
czomych do mieszkania Adama Wiesera 
przy ul. Kresowej 50 i skradli na jego szko. 
dę żelazną kasetkę z gotówką 1.200 zł., gar. 
derobę wart. 420 zł, oraz książeczkę M K O

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmużna, 

to obowiązek
1 nakaz sumienia*

KONTO M. K. K. O. 1200,

D R U H O W IE !
Przed 27 laty spotkaliśmy się przy 

warsztacie wychowania młodzieży. W  
tajnych organizacjach wykuwaliśmy 
myśl. W  gorących dyskusjach tworzył 
się program, zawierający wyznanie 
wiary ówczesnej młodzieży, wytyczną 
działalność całego życia.

W  ten sposób powstała ideologia 
walki zbrojnej o niepodległość, zrodzi, 
la się w rms świadomość i zrozumienie, 
iż własny wolny byt państwowy jest 
koniecznością polskiego narodu.

Szukaliśmy praktycznych metod, 
środków do zrealizowania postano, 
wień.

Jedną z takich form było harcerstwo.
Dziś znowu spotykamy się w pracy 

nad młodzieżą.
Byliśmy na drodze do Niepodle

głej Polski. Dziś znajdujemy się we 
własnym państwie.

Zamiast rezonować zapytujemy sxe. 
bie pozytywnie:

1) czy zdobyte państwo ma być bez. 
dusznym tworem, tak obcym jak za. 
borcze, martwym tworem, na którym 
można dowolnie eksperymentować we. 
dług zachcianek, interesu własnego, 
lub grupowego?

2) jakim  ma być stosunek jednostki 
społeczeństwa i narodu do Państwa, 
jeśli jego kryterium nie będzie interes 
państwowy?

3) czy słuszną jest skarga na brak 
wskazań ideowych dla życia narodo. 
wego i wychowania młodzieży, jak też 
wypowiadane tęsknoty do wielkiej 
idei, autorytetu, W odza?

Odpowiedź jest prosta: Państwo
jest przejawem najistotniejszej formy, 
środkiem dla wolnego życia, twórczej 
woli narodu. Państwo jest wyrazem 
siły potencjonalnej energii narodu. 
Kardynalnym błędem przeszłości w 
niewoli jest przeciwstawianie narodu 
— i Państwa, gdy powszechna rzeczy, 
wistość nas uczy, że stanowią jednoli. 
tą, spoistą całość.

Uroczysta dekorada

Dnia 4. b. m. w sali Magistratu od. 
było się pierwsze posiedzenie sekcji 
dożywiania dzieci Miejskiego Komite. 
tu Pomocy Zimowej pod przewodnie 
twem prez. Ostrowskiej, w obecności 
naczelnika W ydz. Opieki Spoi. W oj. 
dr. Szkodzińskiego, prezesa Komitetu 
Pomocy Zimowej red. Laskownickie. 
go i nacz. W ydz. Zarządu Miejskiego 
dr. Michalewicza. Przewodnicząca sek. 
cji p. Kamila Ostrowska otworzyła 
obrady krótkim przemówieniem, w 
którym podkreśliła wyjątkową sytua. 
cję, w jakiej działać muszą organiza. 
cje opiekuńcze wskutek bezrobocia i 
wyłaniającą się konieczność objęcia 
pomocą przede wszystkim dzieci ro. 
dzin pozbawionych pracy. P. przew. 
wyraziła nadzieję, że mimo trudności 
finansowych organizacje te sprostają 
swemu zadaniu.

Następnie sekr. sekcji dr. Baran 
przedstawił plan akcii dożywiania 
dzieci w okresie od 1 grudnia br. do 
30 kwietnia 1937. Sekcja dożywiania 
dzieci obejmie swą akcją dziatwę ro. 
dzin bezrobotnych zarejestrowanych 
w Biurze Pośrednictwa Pracy W oj. 
Funduszu Pracy we Lwowie. Organi
zacje opiekuńcze, które zgłoszą swój 
akces do współpracy z sekcją na polu 
dożywiania dzieci, będą obowiązane 
do zrewidowania swych wykazów w 
ten sposób, by z kredytów Pomocy 
Zimowej korzystały wyłącznie dzieci 
zarejestrowanych bezrobotnych. — 
W  odniesieniu do innych dzieci ubo. 
gich, Tow. opiekuńcze będą mogły 

j prowadzić swą działalność na własny 
1 koszt.

Najwyższy czas naprostować spaczo. 
ne poglądy, otworzyć dla jednostki 

: właściwą drogę w Państwie.
Harcerstwo przyjęło jako swego pa. 

trona W ielkiego Żołnierza i Wodza, 
duchowego polski. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. W skazał on nam, że 

I zdobyć wpływ i władzę, stworzyć pra.
wo, można wolą i tw órczą myślą, lecz 

| życie tych czynników dla ogólnego 
| dobra jest zadaniem całego Narodu, 
i Z  rycerskiej tradycji wywodzi się har. 
j cerstwo. Z tego samego poczucia od- 
1 powiedzialności i służby dla Państwa 
i rodzą się wskazania dla zadań obywa

tela i żołnierza. Każdy harcerz — to 
obrońca Ojczyzny, a harcerstwo, to 
przedszkole armii. Harcerstwo powin
no wychowywać dobrego obywatela 
i dobrego żołnierza.

Nie będzie w pełni osiągnięte wy. 
chowanie, jeśli nie wskażemy harce, 
rzom stosunku do spraw gospodar
czych. Najwyższym elementem gospo
darczym jest praca, najmniejszą ko. 
inórką pracy — człowiek, najlepszym 
środkiem — zmysł organizacji i przed, 
siębiorczość.

Stworzenie silnych produkcyjnych 
warsztatów pracy stanowi o bogactwie 
narodowym. Na tym musi polegać 
przebudowa ustroju rolnego oraz orga 
nizacja przemysłu i rzemiosła. D o tego 
musi dążyć każdy harcerz, bv przygo
tować się do prowadzenia lub założe
nia samodzielnych i wydajnych war. 
sztatów pracy.

Zrozumieć musi harcerz, że Państwo 
nasze politycznie stało się wolne, lecz 
dotąd pozostaje w niewoli obcego ka. 
pitału, nie obywatelsko eksploatują, 
cego bogactwa państwa. W ielką pro. 
dukcję i eksport, inicjatywę bardziej 
rozległej rozbudowy ekonomicznego 
życia, musi i będzie normować Pań
stwo, zaczynając od organizacji korpo? 
racyj zawodowych i przemysłowych, 
ujmując w karby wyzysk j eksploata. 
cję.

I Dalej sekretarz omówił program 
j działania podsekcyj, które wybrano w 
\ następującym składzie: podsekcja e\vi. 
: dencyjna; przew. p. Polakowa; kon< 
1 trolna: przew. p. Popowiczowa; dru.
j gich śniadań: przew. dr. Jan Gerlach; 
I ochronkowa: przew. dr. Poratyński;

obiadowa (kuchenna): przew. p. O .
strowska. Akcja drugich śniadań dla 
młodzieży prowadzona będzie w 52 
szkołach. Sekcja dożywiania dzieci u. 
trzymuje 13 kuchen własnych i 8 sub. 
wencjonowanych. oraz 37 ognisk i 
świetlic, prowadząc w dalszym ciągu 
akcję M iejskiego Komitetu Opieki 
Pozaszkolnej.

W  dyskusji, kpt. Skomra imieniem 
D. O. K. zdał sprawę z dożywiania 
dzieci przez wojskowość, które wyda. 
je dziennie 380 obiadów, całodzienne 
utrzymania dla 60 dzieci, opiekuje się 
ochronką w barakach na Hołosku Ma. 
lym oraz rozdaje pewną ilość odzieży 
i bielizny.

W E N T A  P R Z E D ŚW IĄ T E C Z N A
Ogromne zainteresowanie szerokich 

sfer budzi we Lwowie wenta na rzecz 
sekcji dożywiania dzieci Miejskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej, która od. 

i będzie się we wtorek 8 b. m„ w sali 
J  Giełdy przy ul. Akademickiej 17.

W enta rozpocznie się o godz. 10 rano 
! i trwać będzie przez cały dzień przy 

dźwiękach orkiestry. Przysposobiono 
10 tys. losów po 20 gr. oraz ogromną 
ilość cennych wygranych, jak  dziczy, 
zna, drób, ryby, wino, srebra, dywany, 
odzież, kosmetyki i t. p. W stęp od 
osoby 20 gr., od dzieci 10 gr. Dochód

Z O P E R Y .

Łucja z Lamermooru —  
G. Donizettisgo.

Bezpośrednio po Vcrdim starszy o jedno 
pokolenie Donizctti. Jakże odrębna i obca 
jest ta muzyka tragizmowi i porywającemu 
pięknu „Rigoletta". Lucja z Lamermooru 
może i dziś jeszcze zaimponować efekto? 
Wną strukturą zespołów, wyszukaną formą 
wytwornej, lecz zimnej kantyleny, a wre. 
szcic różnymi skomplikowanymi majster, 
sztykami o czysto wokalnym charakterze, 
nigdy jednak nie porwie słuchacza i nie 
przemówi doń arcyludzkim, głęboko tragi? 
cznym nastrojem najsłabszych nawet dziel 
mistrza Yerdicgo.

Wystawiono „Łucję" starannie, oczywi. 
ścic w miarę sil i tak bardzo dzielnic s.ę 
trzymającego zespołu lwowskiej opery. Naj 
więcej uznania należy się p. Lehrarowi za 
nieskazitelnie poprawne prowadzenie or? 
kiestry. Taka sama pochwala dotyczy chó. 
rów, coraz więcej zdyscyplinowanych i pe. 
wnych w brzmieniu. Z wykonawców ról 
męskich trudne zadanie mial p. Filipowicz, 
który w partii lorda Ashtona dał dowód 
muzykalności j opanowania tekstu. Baryto? 
nowy glos tego śpiewaka dźwięczy dość 
potężnie, emisja prawidłowa. Brak tylko 
jeszcze rutyny scenicznej, która przy b. do? 
brych warunkach zewnętrznych umożliwi 
p. Filipowiczowi wykorzystanie efektów i u? 
sunie widoczne jeszcze skrępowanie w 
grze. Postać Edgarda wypadła korzystnie 
w interpretacji p. Bedlcwicza, tym razem 
doskonale . usposobionego głosowo. NiCn 
wdzięczna rolę Raimonda odśpiewał sta. 
rannny w każdym ruchu i geście p. Wraga. 
Zastrzeżenia budziła partia Artura w nie? 
zbyt szczęśliwem wykonaniu p. Tysiaka.

Wreszcie postać głównej bohaterki Lucji, 
dla której to roli, będącej poprostu popi? 
sem koncertowym, wszystko inne w tej o? 
perze stanowi raczej dekoracyjne tło. P. 
M-enon Spencc — podobnie jak w partii 
Gildy — rozwinęła cala skalę swego talen? 
tu scenicznego, przełamując prostotą gry i 
szczerością wyrazu banalne ramy, które 
zakreśliły „Łucji"  gust i upodobania epoki. 
Wokalnie dala p. Spence prawdziwy kon. 
cert techniki koloraturowej w przedosta? 
tnicj odsłonie.

Szczelnie wypełniona widownia najlepiej 
świadczyła o niesłabnącym zainteresowaniu 
operą wśród naszych melomanów.

Juliusz Masłowski.

P L A S T Y C Y  Ł Ó D Z C Y  W E  LW O W IE.
Lwowski Zawodowy Związek Artystów 

Plastyków urządza w swym lokalu (ul. 
Dzieduszyćkich 1, I. p.) nową wystawę po? 
święconą pracom Zawodowego Związku 
Polskich Artystów Plastyków w Łodzi.

B ęd zie  to  drugi w ystęp p lasty k ów  łódz? 
k:ch na terenie Lwowa ciekawy, przez ró? 
żnorodność kierunków nurtujących Łódź 
(od Strzemińskiego, aż po prądy postimpre. 
sjonistyczne) i technik (malarstwo olejne, 
grafika, heliografika, metaloplastyka itp.
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
Śląsk bije, Berlin 6:2. W  sobotę wieczo? 

rem rozegrany został na sztucznym torze 
w Katowicach wobec 3.000 widzów mecz 
hokejowy Śląsk—Berlin. Zwyciężył bczape? 
lacyjnic Śląsk w stosunku 6:2 (1:1, 2:0, 3:1). 
\5 polskiej drużynie wyróżnili się przede, 
wszystkicm Kasprzycki i Wołkowski. Nasi 
Kanadyjczycy okazali się świetnymi takty? 
kami, aic nie zgrali się jeszcze ze Ślązaka? 
mi.

Program radiowy.
W torek, 8 grudnia.

Lwów. Godz. 8 :  Audycja poranna. 9: 
Nabożeństwo. 10.30: Płyty. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Koncert symfoniczny. 14: Re? 
portaż. 14.30: Koncert. 15.30: Dialog dla 
wsi. 15.55: Skrzynka PK O  16.10: Koncert 
reklamowy. 16.25: Pogadanka dla dzieci. 
16.35: Audycja  z Poznania. 17.05: „Dni po? 
wszcdnic państwa Kowalskich" powieść mó 
wioną. 17.20: Orkiestra tnandolinistów.
1S.15: Pogadanka dla dzieci. 18.30: Mono? 
log. 18.40: Sonaty skrzypcowe. 19: „Dys? 
kutujmy". 19.20: Koncert. 20: Pogadanka. 
20.25: Koncert europejski trans, z  Anglii.  
21.45: Dziennik wieczorny. 22: Płyty. 22.30: 
„Kwadrans poezji ukraińskiej". 22.45: Płyty

Środa, 9 grudnia.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.30: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Dziennik polu? 
dniowy. 12.50: Pogadanka. 14.30: Koncert 
życzeń. 15: Wiad. gosp. 15.15: Koncert re» 
klamowy. 15.35: Płyty. 15.45: Skrzynka
techniczna. 15.35: Płyty. 16.10: „Zagadki hi? 
storyczne". 16.30: Płyty. 17:. Odczyt. 17.15: 
Koncert orkiestry kawaleryjskiej.  17.50: 
Wywiad fikcyjny. 18: Pogadanka aktualna. 
18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty. 18.40:
Skrzynka ogólna. 18.50: Pogadanka. 19: 
Recytacje  prozy 19.20: Audycja muzyczno? 
słowna. 20.35: Chwila Biura studiów. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Wieczór chopinow 
ski. 21.30: Koncert.  22.10: Lekka audycja 
muzyczna. 22.40: Muzyka taneczna.

przeznaczony na dożywianie najuboż? 
szej dziatwy Lwowa. Goście będą mo
gli posilić się w tanim i smacznym bu? 
fecie. Każdy Lwowianin powinien we 
wtorek zajrzeć do sali Giełdy. Za 1 los 
kupujemy obiad i drugie śniadanie dla 
biednego dziecka.

7
grudnia 1935

gen. dyw. Norwid- 
Neugebauera.

Z okazji 25?lecia istnienia Harcerstwa i era, połączone z dekoracją p. generała 
Małopolskiego, w ramach szeregu uro- odznaką jubileuszową harcerstwa, 
czystości, jakie się odbyły w tym roku, ! O godzinie 11.45 nastąpiła defilada u? 
urządziło Koło Harcerzy z czasów walk | czestników uroczystości przed genera- 
o Niepodległość, w dniu dzisiejszym łem Norwid ? Neugebauerem, u stóp 
powitanie prezesa honorowego Koła pomnika Mickiewicza.
Armii gen. dyw. Norwida ? Neugebau? I ---------

Dożywianie dzieci przez Pomoc Zimowa
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W Hiszpanii frez zm ian.
Sewilla 7. 12. (PA T.) Rozgłośnia tu

teiszz nadała o godz. 8.35 komunikat, 
donoszący, że sytuacja na frontach 
uległa w dniu wczorajszym tylko nie
znacznym zmianom. Na froncie biskaj 
skiim powstańcy odparli ataki nieprzy 
jacielskie na Aicoitia i Mondragen. Na 
północ od Alava nacisk na nieprzyja
ciela trwa w dalszym ciągu. Na froncie 
madryckim wojska powstańcze przy

stąpiły do umocnienia zajętych ostat
nio pozycyj na przedmieściach miasta. 
Na odcinku Siguenza i Guadalajara, 
gdzie wojska powstańcze posunęły 
się naprzód, zebrano około 100 zabi* 
tych milicjantów. Milicjanci, którzy 
przeszli do szeregów powstańczych, o- 
powiadają, że dworzec północny w 
Madrycie jest zupełnie zniszczony. Na 
ogół sytuacja bez zmian.

Debata w  parlamencie
francuskim.

ftiNO „  CA S IN O "  DZiS PREMIERA
wielkiego arcydzieła genialnego europejskiego reżysera
FR1TZA LANGA dla wytwórni „METRO" p. t.

JESTEM NIEWINNY
w gł. roi. SYLVIA SIDNEY. SPENZER TRĄCY

(FURY)

Sowiecka demokracja w obradach
nad demokratyczna konstytucja.

Paryż, 7. 12. (P A T .) W  czasie wczo
rajsze; dyskusji w parlamencie dep. 
Flandin mówił:

Zapominam, że reprezentuję partię, 
będę dziś głosować za zaufaniem dla 
rządu, aby rząd miał autorytet dila prze 
mawiania w imieniu Francji Chcę rów 
n ie; podkreślić, że solidaryzuję się z 
waszą polityką nieinterwencji w H i
szpanii. Glosując za rządem, głosować 
będziemy przeciw wojnie w Hiszpanii, 
przeciw wojnom ideologicznym, prze
ciw wszelkiej nierozważności, która- 
by prowadziła do wojny. (Burzliwe 
oklaski).

Maxence Bibie (unia socjalistyczna) 
aprobuje politykę nieinterwencji.

Pczet (demokrata ludowy) oświad* 
cza, ze dyskusja dala jaskrawe dowo
dy, iż Francja chce trzymać sie polity* 
ki nieinterwencji w Hiszpanii. Mówca 
przypomina współpracę W łoch z Frań 
cją na rzecz pokoju i wyraża nadzie* 
ję, ze W łochy powrócą na to stanowi
sko. Pezet jest zdania, że należy zli
k w id o w a ć  incydent w sprawie listów 
uwierzytelniających ambasadora fran
cuskiego w Rzymie, trzeba położyć 
kres waśni, usunąć drobne nieporozu
mienia i w porozumieniu z Anglią

Z SA LI POLSK. T O W . M U Z,

IV. Koncert uczniów.
T - a .  razem zaprezentował niezrażający 

się rdczcai w swej pracy pedagogicznej dyr. 
A. Sołtys doskonale się zapowiadający ze* 
spói orkicstralny uczniów Konserwatorium 
PTM. A  czas już byl najwyższy pomyśleć 
>' jakiejś  kadrze dla naszej lwowskiej or:> 
■kiesiry symfonicznej, przerzedzonej w cią* 
ru o iarn ich ,  bczopcrowych lat i z.niectię* 
conei coraz to trudniejszymi warunkami 
hyru ; upadkiem zainteresowań muzycznych 
nie tylko wśród „czynników miarodajnych'',  
a-c i cc  gorsza wśród spauperyzowanej Ln* 
te lic .nP :  lwowskiej. W  tych warunkach 
praci. dyr. Sołtysa to czyn naprawdę ideo* 
wy. rodny szczerego uznania.

Młoda orkiestra wykonała bardzo starań* 
n :i\ chwilami nawet wysoce artystycznie 
Suitę Didur R. Fuchsa, zatytułowaną „Se* 
renada" i trudny utwór „Conccrtantc Syin* 
photut ‘ Mozarta. Solistami były tu pp. 
Andruchowiczówna (skrzypce) i Strausó* 
wni altówka) —■ dwie wybitnie uzdolnione 
elewsi klasy koncertowej prof. M. Bauera. 
W urugiej części koncertu usłyszeliśmy 
śp:ew p. Denis*Słoniewskicj (m ezzosopran) 
i p. Gerhardt*Zalińskicj — uczenie prof. 
l.ubienieckicgo, rozporządzających bardzo 
pięknymi i dziś już sięgającymi artystycznej

przywrócić normalne stosunki francuz 
sko-włoskie. Mówca jest również za 
polepszeniem stosunków francuSklo* 
niemieckich.

Moskwa. 7. 12. (P A T .) O charakte* 
rze debaty nad projektem konstytucji 
świadczy wymownie fakt. że z pośród 
57 mówców, którzy zabierali głos w 
sprawie konstytucji, ani jeden nie 
wniósł żadnego projektu poprawki 
lub uzupełnienia. Tak poważna poprą*

Zjazd żeńskiego Fidac’u.
Warszawa. 7. 12. (P A T .) W czoraj 

ranc w Oficerskim Kasynie gar* 
nizonowym odbyło się otwarcie Ii-go 
Walnego Zjazdu Unii Polskich Zwiąż 
ków Obrończyń Ojczyzny (FID A C -u  
żeńskiego).

Na podium ustawione było popier* 
sie I. Marszałka Polski Józefa Piłsud
skiego.

Zjazd otworzyła przewodnicząca 
LTnii P. Z. O. O. i zarazem honorowa 
prezeska Fidacu żeńskiego p. Aleksan
dra Piłsudska, która po powitaniu 
obecnych, nakreśliła historię i zada

nia Unii. Zebrani powstaniem z miejsc 
i 2-minutową ciszą uczcili pamięć Mar
szałka Piłsudskiego.

Unia skupia 14 organizacyj kobie* 
cych: 1) Stow. b. Peowiaczek, 2) 
Stow. b Drużyniaczeki 3) Stow. b. 
Strzelczyń, 4) Zw. b. kurierek. 5) Liga 
Kobiet, 6) Koło Polek, 7) Zarząd nacz. 
Pol. Biał. Krzyża, 8) Koło uczestni* 
czek b. Zw. broni, 9) Stow. b. instr. 
S. P. i O., 10) Zw. Nacz. Rodz. W ojsk.
11) Stow. Zjedn. Ymki, 12) G ł. kwate
ra harcerek, 13) Org. P W . K. i 14) 
Stow. Sióstr Pol. Czerw. Krzyża.

Gen. Składkowski w Tarnopolszczyźnie.

glosai

Juliusz Masłowski.

Dnia 5 grudnia b. r. p. Premier o g. 
8 rano obył konferencję z wojewodą 
dr. Alfredem Biłykiem i nacz. W ydz. 
społ. polit. Eugeniuszem Bieleckim 
w urzędzie wojewódzkim. Po konfe
rencji p. premier zlustrował mleczar
nię okręgową (spółdzielnia mleczar
ska), oraz sklep „Masłosojuzu" w 
Tarnopolu, interesując się w obu wy
padkach cenami oraz rozmiarami pro* 
dukcji. Następnie w towarzystwie sta* 
rosty powiatowego Tomasza Malickie 
go zwiedził p. Premier rejonową mle
czarnię „Masłosojuzu" i miejscową 
mleczarnię Kółka rolniczego w Buc- 
niowie, orientując się co do wydajno
ści i sposobu produkcji. Sołtysowi w 
Bucniowie, Janowi Kluwagowi, który 
przedstawił p. Premierowi potrzeby 
budującej się szkoły powszechnej, p. 
Premier wręczył 500 zł. na inwentarz 
szkolny. Jednocześnie na ręce miejsco
wego proboszcza ks. Malinowskiego 
p. premier złożył 100 zł. na budowę 
kaplicy w Ostrowie kolo Bucniowa.

W  dalszym ciągu inspekcji p. Pre
mier w obecności wojewody i kamen* 
danta P. P. podinspektora Jana Misie* 
wicza zlustrował posterunek P. P. w 
Miklulińcach, badając stan uzbrojenia, 
książki i przebieg służby.

W  powiecie trembowelskim p. Pre
mier odbył konferencję z ks. senato
rem Puchałą, burmistrzem miasta Trem 
bowli, poczem zbadał budżet tego

miasta. Ks. sen. Puchale ofiarował 
Pan Premier kwotę zł 500 na zapo
czątkowanie prac związanych z pokry
ciem dachem baszty zamku trembo- 
welskiego. W  nowowybudowanym i 
Wyjątkowo starannie utrzymanym 
gmachu starostwa omówione zostały 
ze starostą Ludwikiem Schreiberem 
sprawy elektryfikacji Trembowli oraz 
rejonów powiatów kopyczynieckiegc 
i trembowelskiego z elektrowni wod* 
nej w Janowie. Pan Premier stwierdził 
wydatną pracę urzędników starostwa 
Franciszka Tarnowicza i Jana Gro* 
szka którym udzielił renumeracji.

W  dalszym ciągu inspekcji Pan Pre* 
rnier zlustrował W ydział powiatowy w 
Kopyczyńcaclh, gdzie interesował się 
zagadnieniem potrzeb gospodarczych 
powiatu oraz przyjął delegacje osadni
ków Zaręby i Oryszkowiec .zosta
wiając na ręce wicestarosty ktwotę 200 
zł. na intenzyfikację gospodarstw osad 
niczych.

W  godzinach wieczornych odbył p. 
Premier konferencję ze starostą w 
Czortkowie Jerzym Muszyńskim i sta
rostą buczackim Adamem Federowj- 
czem, na których ręce złożył kwotę 
200 zł. na Dom strzelecki imienia M ar
szałka Piłsudskiego w Buczaczu.

W  czasie swej dwudniowej inspekcji 
Pan Premier interesował się zagadnie* 
niami narodowościowymi na terenie 
zwiedzanych powiatów

wka, jak  poprawka art. 49 p. k, upo
ważniająca prezydium najwyżsfcej ra
dy do ogłoszenia stanu wojennego w 
razie konieczności wykonania zobowią 
zań międzynarodowych, dotyczących 
wzajemnej obrony przed agresją, zo
stała wprowadzona przez komisję re
dakcyjną, a nie przez kongres a fakfty* 
cznie przez Stalina. Rola delegatów 
na kongresie sprowadzała sie do po
słusznego i entuzjastycznego uchwa* 
łania wszystkiego co zaproponowało 
prezydium kongresu. W  ciągu 7 dni o* 
brad kongresu Sowietów nie dała się 
zauważyć żadna inicjatywa ze strony 
delegatów, o wszystkim decydowała 
wola kilku ludzi.

Ochrona wodociągów 
przed mrozem.

Zakłady Wodociągowe m. Lwowa przy* 
pominają konieczność natychmiastowego 
zabezpieczenia wodociągów domowych 
przed zamarznięciem. Obowiązek ten spo* 
czywa na zarządcach realności prywatnych 
i publicznych, rządowych, wojskowych i 
gminnych.

W  szczególności należy zabezpieczyć 
przed wpływem mrozów rurociągi, wodo* 
mierze i kurki wodociągowe w piwnicach. 
Okna piwniczne trzeba pozamykać i usz* 
czelnić, zaś nieoszklone zamurować lub od* 
powiednio zatkać. Drzwi, prowadzące do 
piwnicy, w której mieści się główne pola* 
czenic wodociągowe, jak  również drzwi do 
korytarzy piwnicznych, należy szczelnie za* 
inykać, by uniknąć przewiewu zimnego po* 
wietrzą. Ubikacje , przez które przechodzą 
rury wodociągowe, muszą być ogrzane, 
względnie rurociągi odpowiednio zabezpie* 
czonc. Zamykanie instalacji wodociągowej 
i pozbawienie mieszkańców używania wo* 
dy pod pozorem niebezpieczeństwa zama* 
rzania wodociągu jest zakazane. Wszelkie 
uszkodzenia wodomierzy, powstałe wsku* 
tek zamarznięcia lub podgrzewania wodo* 
mierzy zamarzniętych, usunięte będą jedy* 
nie na koszt właściciela domu. W  razie zu< 
pełnego zniszczenia wodomierza skutkiem 
mrozu, właściciel realności obowiązany bę* 
dzie zwrócić Zakładom Wodociągowym m. 
Lwowa jego wartość, oraz ponieść koszta 
ustawienia wodomierza nowego. Skrzynie 
wodomierzowe należy wypełnić trocinami 
lub wełną drzewną. Gdzie wodomierze u* 
mieszczone są nie w piwnicach, lecz w spea 
cjalnych szybach wodomierzowych, zapo* 
biega się zamarznięciu wodomierzy przez 
ułożenie między dwie przykrywy szybu 
worków, wypełnionych słomą, trocinami lub 
wełną drzewną. Nie wolno używać nawozu 
bydlęcego jako materiału zabezpieczającego 
urządzenia wodociągowe przed zamarznię* 
ciem. Dozorcy domów mają obowiązek o*, 
czyszcząc ze śniegu i lodu nakrywki uli 
czne na odgałęzieniach wodociągowych i 
hydrantach ulicznych.

PO P IE R A JM Y  C ELE 
T. S. L.

i ZA D A N IA

„Zimowy felieton".
Zima. Nader atrakcyjna pora roku. 

Era efektownych sportów. Zaludnią 
się tłumem postaci w fantazyjnych 
dressach śnieżne stoki gór. Białą pła* 
szczyznę pokrają we wszystkich kiie* 
runkach smugi narciarskich śladów. 
Głośne zawody i konkursy ściągną do 
modnych miejsóowości wielotysięczną 
rzeszę sportowych entuzjastów, kibi* 
ców i snobów. YFagony weekendo
wych pociągów, sale sezonowych dan
cingów, lodowe i bobsleighowe tory, 
różne Lipki i W ilczniki zakopiańskie 
i mezakopiańskie — nie pomieszczą 
tych wszystkich amatorów, którzy ze* 
tśhcą sobie użyć trochę zimy. Byleby 
tylko było dość śniegu, lodu. mrozu, 
koniecznie mrozu — a wtedy, jak  pi
szą sezonowi felietoniści, świat zamie* 

się w kryształową bajkję zimy i słoń* 
ca, królestwo diamentowych iskier na 
śniegu itd. itd.

A teraz t zw. odwrotna strona me* 
dalu. Odbędziemy niewielka przecha*

dzkę po uboższych dzielnicach i uli
cach miast. Zaglądniemy do izb, bara
ków i przytułków, gdzie gnieździ się 
ludzka nędza. Spojrzym y w oczy lu
dziom, którzy nie jeżdżą na nartach, 
nie tańczą w wytwornych lokalach. 
Przypatrzmy się jak  żyją, jak) ubierają 
się, jak  jedzą i mieszkają ludzie bez 
pracy, lub ci, których dzienny budżet 
domowy zamyka się nie w dziesiąt
kach i setkach złotych, tylko w pozy
cjach — groszowych. Ale pocóż zre* 
sztą kreślić smutne obrazy, których 
treścią jest — bezrobocie, wycieńczę* 
nie z zimna i głodu, gorączka rozpa* 
czy, dramat powszedniego nędznego 
istnienia. Znamy przecież te sprawy 
—■ wszyscy. Tylkfo nie lubimy myśleć 
o tym.

W ierzcie mi, Szanowni Czytelnicy, 
że to nie jest tak znowu miłe „kwe
stować" i „naciągać" szanowną i zde
nerwowaną publiczność na iakieś da
tki, czy ofiary w naturze na rzecz po

mocy zimowej dla tych, którzv je j na
prawdę potrzebują. Jesteśmy krajem 
ubogim. Samym sobie musimy ciągle 
czegoś odmawiać. Nie mniej jednak 
i u nas rozpiętość różnych standartów 
życia jest ogromna.

Mała część kwoty, którą określa nie 
jeden „skromny" rachunek) za wizytę 
w magazynie mód, w kawiarni czy 
restauracji mogłaby nie raz wystarczyć 
na ogrzanie i odżywienie całej rodziny 
bezrobotnego w ciągu dobrych kilku 
tygodni.

Nie uderzam już tutaj nawet o wy* 
soki ton solidarności społecznej, po* 
czucia społecznego obowiązku. Popro* 
szę jedynie tylko o chwile zastanowie
nia: najskromniejszą, nie przynoszącą 
danej jednostce żadnego nawet u- 
szczerbku ofiara, pomnożona przez pa 
rę dziesiątków tysięcy, daje już po
ważną sumę, która nader wydatnie 
przyczynić się może do złagodzenia tej 
tragicznej sytuacji, jakb dla licznej 
rzeszy bezrobotnych stwarza — zima.

Czasy dzisiejsze stworzyły tymcza
sem dość osobliwą psychozę. Oto wsty 
dzimy się nie raz pięknych, szlachet

nych odruchów, dyktowanych przez 
uczucie. A kt niesienia pomocy drugim 
wydaje się niekiedy czymś śmiesznym, 
jakąś sztuczną pozą, czy nawet dowo* 
dem słabości, na jaką nie ma miejsca 
w twardej, nieustępliwej walce o byt. 
Nie trzeba jednak chyba osobno udo* 
wadniać, że podobne stanowisko jest 
nieetyczne, że jest ono dowodem nie* 
rozwagi. Interes jednostki jest najści
ślej związany z interesami społeczeń- 
swa. Głód i nędza niezaoparzonych 
na zimę rzesz, pesymistyczne nastroje, 
idące z dołu, bynajmniej nie przyczy
niają się, do ożywienia naszego życia 
gospodarczego, do wytworzenia atmo 
sfery rzeczywistej współpracy wszy
stkich klas społeczeństwa dla dobra 
i interesów ogółu. Fałszywym nastro
jom społecznego egoizmu przeciwsta* 
wia się jednak) szlachetny odruch tej 
części społeczeństwa, która wraz z 
czynnikami rządowymi i przedstawi* 
cielami związków i instytucyj publicz* 
nych popiera inicjatywę i prace Ogól
nopolskiego Obywatelskiego Komite
tu Pomocy Zimowej Bezrobotnym.
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W A R S Z A W A  — G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgia 89.87, Berlin 212.78, Am< 
sterdam 288.55, Kopenhaga 116.29, Londyn 
25.99, Nowy Jork czeki 5.39 i trzy czwarte, 
kabel 5.31, Oslo 130.55, Paryż 24.71, Praga 
13.75, Sztokholm 133.95, Zurych 122.05, Me*: 
diolan 28.02. Papiery państwowe: 3 prc. 
inwcst. 66, 5 prc. konwersyjna 51, 4 proc. 
dolarowa 4/, 7 prc. stabilizacyjna 468. Ak= 
cje :  Bank Polski 107, Cukier 29, Węgiel 
15.50, Lilpop 14, Norblin 61, Ostrowiec 27, 
Starachowice 34.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

Na Giełdzie obroty prawie we wszyst* 
kich artykułach. Na ogól ceny utrzymują 
się na niezmienionym poziomic, jedynie o;i 
iięby żytnie nieco podrożały. Tendencja 
utrzymana, usposobienie ożywione. Ceny 
loco wagon Lwów: otręby żytnie 11—-11.25. 
Inne kursy niezmienione.

O R G A N IZ A C JA  M IESZ C Z A Ń ST W A  
C H R Z EŚC IJA Ń SK IEG O  W  R ZESZO W IE  

I PO W IEC IE.

W  tych dniach zostało zatwierdzone 
przez władze, zorganizowane przed kilku 
miesiącami Chrześcijańskie Koło Micszczań 
skie w Rzeszowie. Celem Koła jest polity* 
czne i gospodarcze zorganizowanie miesz.i 
czaństwa polskiego na terenie miasta i po* 
wiatu, popieranie handlu, przemysłu, ręko* 
dzieła i zawodów wolnych, popieranie i 
obrona interesów i potrzeb mieszczaństwa, 
craz porozumienie się z instytucjami na te* 
renie miasta, dla zgodnego działania, w 
sprawach dotyczących rozwoju mieszczań* 
stwa polskiego.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

I. Km. 1912/36. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego Rewiru I. w T am o* 
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 
602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 11 
grudnia 1936 o godzinie S»mej rano (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w Tar,, 
nopolu, ul. Ruska 24 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, nalc* 
żących do Józefa Schmutza kupca w Tar* 
nopolu i składających się z rozmaitych to* 
warów żelaznych, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 7.033.65 na zaspokojenie wierzy* 
telności Salomona Glasa kupca w Jeziernej. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol,  4 grudnia 1936. 4005K

I. Km. 1552/36. Obwieszczenie. Komor* 
r.ik Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarnoi 
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 
602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 15 
grudnia 1936 w Hłuboczku wielkim odbę* 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Marii z Garapi* 
chów hr. Platerowej i składających się z 8 
krów różnej barwy i rasy, 10 koni różnej 
maści i różnego wieku, 1 powozu starego, 
150 kóp hreczki w snopach, 100 kóp psze,< 
nicy w snopach, oraz 2.300 kg. koniczyny, 
650 kg. pszenicy w ziarnie, 100 kóp psze* 
nicy, 125 kóp żyta, 200 kóp grochu i 50 kóp 
jęczmienia i kartofli,  oszacowanych na Ją* 
czną sumę zl. 17.480 na zaspokojenie wie*, 
rzytelności Mendla Niisscnbauma i tow. w 
Tarnopolu- Powyższe ruchomości można o* 
glądać pod wskazanym adresem w dhiu li* 
cytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol,  4 grudnia 1936. 4015K

V. Km. 1126/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji nieruchomości. W  sprawie egzekucyjnej 
Agnieszki Dobrowolskiej przeciw Adolfowi 
Kondrasowi i Annie ze Słowińskich Kon*, 
drasowej odbędzie się dnia 20 stycznia 1937 
o godzinie 13*tcj w Sądzie grodzkim miej* 
skim we Lwowie przy ul. Sądowej 7 w sali 
Oddziału II. w biurze Nr. 1 licytacja reaL. 
ności obj. whl. 1194/III. dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, składającej się z parceli gruntowej
1. kat. 7047 o powierzchni 818 m kw. wraz 
z wznoszącymi się na niej mieszkalnym 
budynkiem parterowym murowanym, bu* 
dynkiem parterowym murowanym przezna* 
czonym na kuźnię oraz 2 szopami krytymi, 
położonej we Lwowie przy ul. Wołyńskiej 
13 1. konskr. 862 3/4, bliżej opisanej w 7.a*. 
łączniku do protokołu z dnia 18 września 
1935 lcz. V . Km. 1126/35, stanowiącej po 
połowic własność dłużników Adolfa Kon* 
drasa i A nny ze Słowińskich Kondrasowej 
we Lwowie. Wartość szacunkowa powyz* 
szej realności bez przynależności oznaczoną 
została na kwotę 19.655 zł. Wartość szacun* 
kowa przynależności powyższej realności 
oznaczoną została na kwotę 727 zł. Łączna 
cena szacunkowa zatem powyższej realno* 
ści wraz z przynależnościami wynosi 20.382 
zł. Cena wywołania wynosi zatem kwotę 
15.286 złotych 50 groszy. Przystępujący do 
przetargu -obowiązany jest złożyć rękoj* 
mię w wysokości 2.038 złotych 20 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 3V 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w w artości jrzech  czwartych części ceny j 
g:eldo\vej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze

szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny S*mej 
do 18:,tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 
7 w sekretariacie Oddziału II. Zarazem 
wzywa się organa władzy publicznej i :n* 
stytucje publiczne powołane do zgłaszania 
należności z tytułu podatków i innych da
nin publicznych, aby najpóźniej w termi* 
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
i innych danin publicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 18 listopada 1936. 4001K

IX. Km. 955/36. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
slaw Grossman, mający kancelarię w,: I.\vo, 
wic na podstawie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej wiadomości, że dnia 22 grudnia 
1936 o godz. 12*cj we Lwowie, ul. Na Bic* 
losku Nr. 31 odbędzie się na wniosek Ban* 
ku Gospodarstwa Krajowego Oddz. we 
Lwowie l*sza licytacja ruchomości, składa* 
jących się z mebli, srebra, daszków i 30.000 
sztuk cegieł przy licytacji oszacować się ma* 
jących przez biegłego. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 1 grudnia 1936. 4004K

II. Km. 1825/36. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 22 grudnia 
1936 o godz. 13*tcj odbędzie się 2*ga publi*. 
erna licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika zam. w Borysławiu, ul. Kościuszki 
składających się z 2 szaf, 1 psychy, 2 lamp 
clcktr., 1 kredensu iadalnianego, 1 fajlera,
1 stołu do rozsuwania, 6 krzeseł obitych 
skórą, 1 dywanu na podłodze, 1 otomany,
2 kilimów, 1 kredensu kuchennego i 1 lam*, 
py elektrycznej, ocenionych na łączną su* 
mę zł. 1550. Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczO* 
nvm na miejscu sprzedaży. 4014K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

II. Km. 1091/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji -nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Turce n. Str. Jan W ojdyło ,  mający 
kancelarię w  T u r c c ,  Rynek N r . 16 na p o d * 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do puoli* 
cznej wiadomości, że dnia 26 stycznia 1937 
o godz. 9*ej w Sądzie grodzkim w Turce 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużników Lei* 
zora Bartha i Schifry Barth nieruchomości 
położonej w Turce n. Str. przy ulicy Mtc* 
kiewicza, składającej się z parceli budowla* 
nej o obszarze 397 m kw., na której stoi 
1 * 0  piętrowy dom murowany mieszkalny 
oraz drewniany budynek parterowy o  4  ubi* 
kacjach przeznaczonych na skład. Ni ecu* 
ch omość nie ma urządzonej księgi grunto*. 
wej. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zl. 16.646, cena zaś wywołania wy* 
nosi zł. 12.484 gr. 50. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj* 
mię w wysokości złotych 1664 groszy 60. 
Rękojmię należy złożyć w gerto-wiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych Instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne, o Ile dodat
kowo pubłicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub je j  części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow
szednie od godziny 8— 18*tej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie grodzkim w Turce n. Str. sala 
Nr. 23, II. p.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Turka n. Str., 1 grudnia 1936. 4013K

Km. 1504/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyń 
ski, urzędujący w Ustrzykach Dolnych, 
przy uL 29 Listopada 112, na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado*. 
mości, że dnia 18 stycznia 1937 o godz. 10 
w Ustrzykach Dolnych odbędzie się sprze* 
daż w drodze publicznego przetargu nale* 
żącej do dłużniczki Gitli Żupnik w Ustrzy ( 
kach Dolnych nieruchomości: a to całych 
realności obj. lwh. 154 i 446 gm. kat. U* 
strzyki Dolne, łącznego obszaru 4  a. 61 m 
kw., stanowiące parcele budowlane, na któ* 
rych stoi kamienica jed nopiętrow a, muro* 
wana pod Nr. 161 w samym rynku, w bar* 
dzo dobrym stanie i położeniu, jak proto* 
kól opisu i oszacowania. Nieruchomość o* 
szacowana została na sumę 34.431.10 zl., 
zaś cena wywołania wynosi 25.823.31 zl. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 3.443.10 zl.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* i 
kowym publicznym obwieszczeniem me ' 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nic będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śc! na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  cnągu ostatnich dwóch tygodn, 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18 tej,  akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w IJstrzykach Dolnych, Rynek, sala 
Nr. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego.
LTstrzyki Dolne, 12 sierpnia 1936. 4016K

V II.  Km. 2054/36, 2222/36. Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie V II .  re* 
wiru Władysław Dohnal,  mający kanceia* 
rię wc Lwowie, ul. Piekarska Nr. l c  na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 9 grudnia 1936 o go* 
dżinie 9.15 wc Lwowie, przy ul. Piekarskiej 
24, a o godz. l l* te j  przy ulicy Kochanow* 
skiego 26 odbędzie się l*sza Lcytacja ru* 
chomości, składających się z sprzętów do* 
mowych, kancelaryjnych i maszyny do pi* 
sania. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu GrodzTdego Miejskiego. 
Rewiru V II .

Lwów, 30 listopada 1936. 4021K

IX. Km. 2181/36. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego wc Lwowie rewiru IX. Mic* 
czysław Grossman, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Z id o n a  1. 17 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 23 grudnia 1936 o godz. 12.30 
we Lwowie, ul. Kilińskiego Nr. 1 odbędzie 
się na wniosek Kazimierza Gubrynowicza
1 sza licytacja ruchomości, składających się 
z towarów galanteryjnych i urządzenia sklc 
powego, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1408 gr. 20. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. J 
Rewiru IX.

Lwów, 4 grudnia 1936. 4020K

I. Km. 1563/36. Obwieszczenie. Komor*
n i k  S ą d u  g r o d z k i e g o  m ie js k ie g o  w e L w o ;| 
wie z siedzibą urzędową przy ul. Lelewela 
5, II p. na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz* 
cza, że w dniu 11 grudnia 1936 o godzinie 
9.50 wc Lwowie, przy ul. Skarbkowskiej L.
15 odbędzie się licytacja publiczna rucho* 
mości należących do dłużnika, skfadaią* 
cych się z 20 płaszczy, które można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik S*du Grodzłdcao Miejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 30 listopada 1936. 4019K

A M O R T Y Z A C JE

I Nc 834/56. Zarządzenie umorzenia. Na 
wniosek architckty Adolfa Rottersmana w 
Krakowie, Al. Krasińskiego 24b zarządza 
się postępowanie celem umorzenia książc* 
czki oszczędnościowej Kasy Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa Nr. 
419.015 na nazwisko Arch. A dolf  Rottcrs* 

j mann i na kwotę 1.638 zl. 55 gr., opiewają* 
j ccj, która miała zaginąć i wzywa się posia*
| daczy tej książeczki, aby zgłosili swe prawa 

do jednego roku od daty tego edyktu. W 
razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu książeczkę powyższą jako po* 
zbawioną znaczenia.

Sąd Grodzki Oddz. I.
Kraków, dnia 6 października 1936. 4007

I. T. 33/35. Na wniosek Michała Hubi* 
ekiego w Trembowli wdraża się postępo* 
wanic celem umorzenia skradzionej książę* 
czki wkładkowej Komunalnej Kasy Oszczę* 
dności w Trembowli Nr. 2315 na 224 zl. 
63 gr. opiewająca na imię Michała Hubi* 
ekiego. Wzywa się posiadacza wymieni-oncj 
wvżcj książeczki, by w ciągu sześciu mie* 
sięcy w tut. Sądzie się zgłosił i książeczkę 
tę -okazał, ileże w razie przeciwnym po u*, 
pływie zakreślonego czasokresu umorzenie i 
pozbawienie prawnej mocy powołanej ksią* 
teczki wkładkowej orzeczone zostanie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Tarnopolu, dnia 23 października 1935.

4012

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

T. 33/36. Iwan Dżawala, syn Oleksy i Ma 
rii Ilkiw, ur. 28 sierpnia 1896 w Horucku 
zbiegi w roku 1915, by  się uchylić od służ* 
by w wojsku austriackim z ustępującymi 
wojskami rosyjskimi do Rosji ,  skąd przez 
dwa lata pisywał do domu i od tego czasu 
brak o nim wszelkiej wiadomości. Wiado* 
mości o nim udzielić należy kuratorowi 
adw. Dr. Rosenbergowi lub Sądowi okrę* 
gowemu w Stryju, który po upływie 1 roku 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stryju, dnia 23 czerwca 1936. 3944

T. 47/34. Jakdb Moss, syn Jakóba i Bar* 
bary Thomas, urodzony dnia 13 listopada

1855 w Hoffnungsau w r. 1888 wydalił się 
z gminy Hoffnungsau w niewiadomym kie* 
runku w poszukiwaniu za pracą, a nastc* 
pnie mial gdzieś umrzeć w Stryju. Wiado* 
mości o nim udzielić należy kuratorowi 
adw. Dr. Rosenbergowi w Stryju lub Są i 
dowi okręgowemu w Stryju, który po u* 
pływie 1 roku wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stryju, dnia 5 czerwca 1936. 3945

T . 5S/36. Edykt. llko Hryciów, syn Jc.aa 
i Kseni Tereń, urodzony dnia 29 lipca 1835 
w Lachowicach zarzecznych, jako żołnierz 
austriacki wzięty do niewoli rosyjskiej od 
roku 1917 nic dal już znać o sobie. W iado
mości o zaginionym należy udzielić obroń* 
cy węzła małżeńskiego adw. Dr. M kołajo* 
wi Muszyńskiemu w Stryju lub tut. Sądowi, 
który po upływie 6 miesięcy od dnia ogło* 
szenia niniejszego edyktu wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stryju, dnia 2 listopada 1936. 5997

T. 73/36. Edykt. Szczepan Gwóźdź, syn 
Wojciecha i Reginy, urodzony 21 sierpnia
1895 w Dulczy Wielkiej powiat Mielec, żoł
nierz 17 pułku piechoty bylcj armii austria* 
ckiej w roku 1914 z.aginął bez wieści na 
froncie rosyjskim. Wiadomości o nim u* 
dzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy
Tarnów, 10 listopada 1936. 3995

T . 30/36. Stefan Fylyk, syn Eliasza i Ro., 
zali i Dosiak, urodzony w Wołoskiej wsi 
dnia 5 stycznia 1897 poszedł jako żołnierz 
austriacki 9 pp. na front rosyjski w roku 
1915, gdzie dostał się do niewoli i o j  roku 
1917 słuch o nim zaginął. Wiadomości o 
nim udzielić należy tutejszemu Sądowe, 
który po upływie sześciu miesięcy od tego 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stryju , dnia 31 sierpnia 1936. 3945

T. 111/31. Mikołaj Sahajdak, syn T eo 
dora i Elżbiety Konyk, urodzony 2 marca
1896 w Łowczycach rcl. gr. kat. zaginął w 
roku 1916 na froncie rosyjskim pod Lu* 
ckiein. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić tutejszemu Sądowi, który po uply* 
wie 6 miesięcy od ogłoszenia niniejszego 
edyktu wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Stryj, dnia 23 czerwca 1934. 3942

I T. 33/36. Edykt. Władysław Sobczak, 
urodzony 15 listopada 1S92 i Stanisław 
Sobczak urodzony 12 marca 1S9S w Dlu* 
giem, synowie Wawrzyńca i Henryki, -agi* 
neli jako żołnierze b. armii austr. pierwszy 
w r. 1917, a drugi w r. 1918. Wiadomości 
o nich udzielić należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd okręgowy Wydz. I. cywilny.
W  Ja ś le ,  dnin  3 g ru d n ia  193 6  ro k u . 4009-

T. 45/36. Matwij Dubck, syn lana i Elż*
biety, urodzony 24 sierpnia 1889 w Iwa* 
nówce p-ow. Skalat, w roku 1912 lub 1913 
wyjechał do Ameryki, skąd w tymże roku 
napisał list, poczym wszelki ślad po nim 
zaginął. Na prośbę siostry zaginionego 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do roku uwia* 
domiono Sąd -o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol,  26 października 1936. 4011

T. 50-36. Teodor Zając, syn Mateusza i
Ewy, urodzony 3 marca 1876 w Czernic*
chowie pow. Tarnopol powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do armii austriackiej, 
zaginął na froncie rosyjskim w Karpatach 
w 1915. Na prośbę Anny Pindiur wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmar* 
lego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy u* 
wia-domi-ono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 29 października 1936. 4010

R O Ż N E.
Prcz. 5103/36. Nowe wykazy hipoteczne 

L. 1—214 księgi gruntowej dla gruntów sca* 
lonych gminy katastralnej Krempna wcho*- 
dzą w życic dnia 15 grudnia 1936. Od tego 
dnia nabycie, przeniesienie i zniesienie no 
wych praw własności, praw zastawu i in* 
nych praw hipotecznych może nastąpić jc» 
dvnie przez wpis do księgi gruntowej. Ce* 
lcm ustalenia wykazów co do nieruchomo* 
ści, które mają być nowo wpisane, zarządza 
sie postępowanie w myśl § 20 ustawy z 25 
lipca 1871 Nr. %  Dzpp. i wzywa się osoby 
a) które na podstawie praw nabytych przed 
dniem wymienionym żądają zmiany wpisu 
prawa własności, b) które już przed tym 
dniem nabyły na tych nieruchomościach lub 
ich częściach prawo zastawu, prawo służc* 
bności lub inne prawa, nadające się do 
wpisu hipotecznego, o ile prawa te jako 
ciężary dawne powinny być wpisane, lecz 
jeszcze wpisane nie zostały, aby do dnia l 
kwietnia 1937 włącznie w Sądzie grodzkim 
w Żmigrodzie, gdzie wykazy można prze}* 
rzeć, zgłosiły swe roszczenia; inaczej rosz* 
czcń tych nie możnaby już dochodzić prze* 
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze, na zasadzie 
wpisów nic zaczepionych. Zgłoszenie hipo.-, 
tcczne jest także wtedy, gdy prawa będą 
widoczne z księgi dotychczasowej wycho* 
dzące-j z użycia, gdy są oparte na rozstrzy* 
gnieniu sądowym lub gdy o te prawa to* 
czy się postępowanie sądowe. Przywrócę* 
nie do pierwotnego stanu z  powodu za* 
niedbania terminu edyktalnego i przedlu* 
żenić tego terminu dla poszczególnych 
stron, jest niedopuszczalne.

Prezes Sądu Okręgowego
W  Jaśle, dnia 3 grudnia 1936. 4006
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